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Niech żyje Rząd Robotniczy i Włościański! — Niech żyje Socjalizm! 


Nr. 41. Kraków, dnia 28 października 1928, Rok XXV. 
OD REDAKCJI. 
Wskutek ciężkiego położenia finansowego w ia- Wszyscy, którym zależy na utrzymaniu pisma 


kiem zaalazło się nasze wydawnictwo, musieliśmy | socialistycznego, walczącego o prawa szerokich 
zmniejszyć objętość pisma, oraz poczynić ograni- | mas chłopskich i robotniczych, winni zapreuume- 
czenia przy wysyłaniu tym wszytkim towarzy- | rować „Prawo Ludu", 
szom, Którzy nie zapłacili dotąd prenumeraty, | Do Was Towarzysze Chiopi zwracamy się z we- 
Wzywamy towarzyszy kolporterów, aby bez- | zwaniom © poparcie Waszei gazety, która służy 
zwłocznie wyrównali rachunki za pobrane egzem- | Waszym interesem. 
plarze. Nie dajcie upaść Waszemu pismu? 
Zwracamy się tą drogą do Komitetów powiato- Nie pozwólcie zatriumiować reakcii! 
wych i miejscowych, aby rozpoczęły jak najener- Pokażcie, że potraiicie utrzymać swoje pismo! 
głczułejszą akcję w kierunku rozpowszechniania | Składaicie datki, prenumerujcie, kupnicie I roz- 
„Prawa Ludu”, powszechniaicie „Prawo Ludu"! 


a a s a u ua u u il 
Do wszystkich organizacyj Polskiej Partji Socjalistycznej! 
„Przed kilku daiami z powodu aieparozinień i obowiązek, towarzyszki i towarzysze, przedsta- 
między Centralnym Komitetem Wykonaw= | wić Wam w szczegółach całe położenie. 
czym a organizacją partyjną warszawską, na Centralny Komitet Wykonawczy PPS musiał od 
czele której stoi posel Jaworowski pewna | wielu miesięcy ztimować się szeregiem spraw or- 
część organizacii warszawskiej wyłamała Się | ganizacyjnych i osobistych na terenie Organizacji 
z pod dyscypliny, Nie jest to rozłam iak piszą | Warszawskiej. Ostatnio grono członków tei Orga- 
gazetki sanacyjne, gdyż fakt ten ma tylko lo- | nizącji stworzyło -— wbrew statntowi Komisii 
kalne (w Warszawie tylko) znaczeuie, Poniżej | Centralnej klasowych Związków zawodowych -— 
podajemy w pelnem brzmieniu odezwe ©. K. | „Radę zawodową” stolicy. Centralny Komitet Wy- 
W. wzywającą wszystkie organizacie party | konawczy, stojąc — zgodnie z uchwałami Kongre- 
ne i członków partii do bezwzględnczo pod- | sów Partii — na stanowisku jednolitości i zcentra- 
porządkowania się władzom partylnym w imię | przowania klasowego ruchu zawodowego, polecił 
jednolitości partii i dobra klasy pracujacej wsi | w dniu 11 października członkom artji, uczestni- 
i miast. czącym w „Radzie“, przeprowadzenie jei likwida- 
Dnia 18-g0 października bież. roku ukazala się | cli. Jednocześnie Komisia Centralna przystąpiła da 
w Warszawie odezwa, prokłamująca „rozłam w | brac przygotowawczych dla utworzenia Rady na 
naszej Partii. Odezwę wydrukował „Przedświt“; | podstawie statutu ogólno - polskiej organizacji zu- 
rozrzucono ią również po fabrykach i zakładach | wodowej. 
przemysłowych. Wydał to oświadczenie War- W tym samym czasie ukazał się „Przedświt, 
szawski Okregowy Komitet Robotniczy PPS, po- | jako dziennik rzekomo socjalistyczny. Prasa but- 
wolując się na tradycje „dawnej Frakcji Rewolu- | žuazyina związała jego powstanie z nazwiskiem 
cyjnej“. | Rainunda Jaworowskiego, członka CKW i preze- 
Wobec takiego stanu rzeczy uważamy za swój I sa WOKR. Centralny Komitet Wykonawczy zaża- 
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dał od niego zaprzeczenia publicznego tym pogło- 
skom. 

* W odpowiedzi na powyższe decyzie, członkowie 
Partii, uczestniczący w „Radzie“ zawodowej, ozło- 
sił w „Przedświcie* adczwę srzeciwko Kamisii 
Centralnej kłasowych Związków  zawodowyci, 
Rajnund Jaworowski zaś odmówił sprostowania 
wiadomości o jego związku z wydawaictwem 
„Przedśwituć W tych warnnkacn Centralny Ko- 
mitti Wykonawczy widział się zinuszodym na po- 
siedzeniu z dniem 17 października rozwiązać War- 
szawski Okręgowy Komitet Robotniczy, jako od- 
powiedzialny za stosunki na teremie Warszawy, 
podporządkować sobie bezpośrednio organizacie 
dzielnicowe i zawiesić w funkcjach wewnętrzio- 
partyjnych członków Parsjj, którzy nie wykonali 
jego uchwał w sprawie stosunku do „Przedświtu” 
i prób rozbijania klasawego ruchu zawodowega. 

Postanowienia ostatnie zostały odroczone na 
przeciąg dwóch dni, celem -umożkiwienia zaintere- 
sowanyim członkom Partii rozważczia własnej ro- 
li; postanowienie, dotyczące rozwiązania WOKR, 
CKW traktował, jako zarządzenie wewnętrzao- 
organizacyjne; dlatego nie osgłosikśmy ga we 
wczorajszym numerze „Robotnika“, 

Warszawski Okręggawy Komitet Robotniczy od- 
powiedział odezwa „rozłamówa” w „Przedświ- 
cie“. 

Towarzyszki i Fowarzysze! 

Centralny Komitet Wykonawczy przedłoży 
Kongresowi Parti szczegdowe sprawozdanie 0 
swoim wysiłku, który zmierzał da usunięcia wszel 
kich trudności organizacyjnych i osobistych w 
Warszawie. Uczynikśmy absolutuże wszystko. — 
Spotkaliśmy się ze stosunkiem zupelnie odwrot- 
nym. Dzisiaj, w chwili pubiiczuie dokonanej próby 
rozbicia polskiego ruchu sociaistycznego zwraca- 
my się do Was wszystkie z oświadczeniew na- 
stępującewi: 

Nasi byli towarzysze. podnosząc rękę na ca- 
łość Polskiei Partii Socjalistycznej. POPEŁNIAJĄ 
ZBRODNIE. Usiluią — obojętne. czy Świadomie — 
zadać cios w plecy KLASIE ROBOTNICZEJ w 
trudnym okresie iej walki a samo prawo do ży- 
cia. DEMOKRACJI w icj walceTprzeciw reakcyj- 
nei fali, POLSCE NIEPODLEGŁEJ wreszcie — 
w jej położeniu międzynarodowem, <ospodarczem 
i politycznem, w położeniu, które wymagą wy- 
iatkowej wrecz zwartości obozu Sociaizmu pol- 
skiego. 

Nasi byli towarzysze POPEŁNIAJĄ KŁAM- 
STWO, gdyż zagarniają dla siebie tradycie Frak- 
ch kewonicyjnej. 

wielka. masowa PPS pewstała z połączenia w 
r. 1919 dawnej PPS b. zaboru rosyiskiego (właśnie 
przedwojennej Frakcji Rewolucyjnej, PPSD Ga- 
Keji i Śląska. PPS b. zaboru pruskiego. Przez dżie- 


więć lat potrujiiśmy zespołić w jedną <ałość 
wszystkie tradycje I calą bistorię  Socializmu 


trzech dzielnic rozdartej ongiś Polski. Jesteśmy 
dimni z tego dzieła. Jesteśmy dwmni z tego faktu, 
że dawni „łewicowcy z lat 1907—1918 stanęli 
karnie pod naszym sztandarem. Odmawiamy pra- 
wa ludziom. których zabrakie pośród mas czasu 
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wojny i uawet pierwszych lat czasu Niepodlegto- 
ści, de $ądzewia i oceny tego okresu naszej pracy. 

Towarzysze i Tewarzyszki! 

Kto targa dzisiaj, w tak trudnym okresie życia 
Rzeczypospolitej, więzami ORGANIZACJI PAR- 
TYJNEJ, ten nie służy ani sprawie Socjalizmu, ani 
sprawie Połski, ani sprawie robotniczej; ten służy 
— obpietne, czy rozmyślnie — takim czy innym 
intrygom „Sanacii'; ten oddaje usluge nieoczeki- 
wana REAKCJI z iednei, KOMUNIZMOWI z dru- 
giei strony. 

Z polecenia CENTRALNEGO KOMITETU WY- 
KONAWCZEGO POLSKIEJ PARTJI SOCJALI- 
STYCZNEJ odwołujemy się do Was wszystkich. 
Brońcię Pasiii! Brańcie Socięliznu! Brońcie praw- 
dziwych potrzeb Niepodległości Kraju! ROZŁA- 
MU NIEMA, bo Wy go odrzucicie z oburzeniem, 

Ci, którzy przyłożyli rękę do samobójczego 
dzieła, POSTAWILI SAMI SIEBIE POZA NA- 
WIASEM NASZYCH SZEREGÓW. Odeszli od 
nas. Niektórzy z pośród nich odchodzili już nie 
raz ieden. 

PARTJA POZOSTAŁA. 

W imię wspaniałej przeszłości naszych walk. 
w imię ofiar nigdy nic ocenionych, w imię jutra 
Polski, w imię Niepodległej Rzeczypospoliej So- 
cialistycznej złączcie z entuzjazmem swoie siły 
dokoła starej naszej chorągwi boiowei. 

JEDNA JEST TYLKO PPS! 

NIECH ŻYJE PPS! 


Od szeregu miesięcy władze administracyjne sy- 
stenatycznie konfiskuią pisma socialistyczne. Pa- 
rokrotnię zabieraliśmy głos w tych sprawach, piet- 
nując dzikie praktyki konfiskacyine, > zmierzające 
zmiszczenia prasy socialistycznej, do zduszenia sfo- 
wa socjalistycznego. 

Ostatnio mamy do zańotowania kilka nowych 
konfiskat. Qto po koniiskącie katowickiej „Gaze- 
ty Robotniczej“ i lwowskiego „Dziennika Ludowe- 
go“ spadły potworne wprost represje konfiskucy|- 
ne na nasz naczelny organ ,„Robotnik*.w Warsza- 
wie. Dość powiedzieć, że jeden numer „Robotnika“ 
był kontiiskowany aż dwukrotnie. Potgpił „Robot- 
nik” rozbiiacką robotę grupy sauatorów z dzien- 
nik „Przedświt. Stanął w obronie jednolitości 
partii i ruchu robotniczego. Artykul sędziwego bo- 
jownika socjalizmu i niepodległości Polski tow. 
Bołesława Łimanowskiego, njegt konfiskacie. Po 
94 latach życiu, po ciężkich walkach i cierpieniach 
za Polskę doczekał się czciyodny Towarzysz Li- 
niagowski tego, że w tei Polsce niepodległci konii- 
Skuią jego artykuł. lemu, który ma największe pra- 
wo przemawiania w sprawach publicznych. zaryy- 
kają usta. każą milczeć! Naprawdę brak słów na 
określenie tego faktu. 

Chcą nas rozbić sanatorzy niemoralni, chea zni- 
szczyć ten olbrzymi. przepotężny wyzwoleńczy 
ruch klasy pracniacej. Używa się do też niecnej ro- 
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hoty ludzi, którzy udają sociałistów a w gruncie 
rzeczy są tylko narzędziem w rękach naiczarniej- 
szeł reakcji 

Ale nie zdołają zniszczyć P. P. S. Czerwony 
sztandar nie zniży się, nie pochyli się przed niki. 
będzie dalej powiewal zwycięsko ponad trony, 


Obszarnicy dążą do zawładnięcia 
kółkami Rolniczemi, 


Niedawno w artykule wstępusin pisaliśmy o a- 
taku obszatuictwa na Kółka Roluicze, kfóre sa or- 
sanizacią drobnego rolnictwa. „Wówczas sprawa 
ta przedstawiał się w tem sposób, że Zarząd Cen- 
tralnego Związku Kółek rolniczych, odrzucił propo- 
owane przez prezesa zarządu iedyakarza Przed- 
pelskiego. połączenie erganizacii Kółok rolniczych 
z Fowarzystwem rolniczem. organizacią obszathi- 
ków. 

Mimo to obszamnicy nie przestali usilnie zabic- 
ać o połączenie obu organizacy. W gruntach 
swoich rozpoczęli agitacię za polączenic, wyka- 
zując rzekome korzyści, płynące dla chłopów z 
takiego połączenia. 

W Kółkach rolniczych poważną rolę odgrywają 
lewicowe stronnictwa ludowe, „Wyzwolenic” i 
„Stronnictwo Chłopskie. Kilku z wybitnych dzia- 
laczy tych stromnictw należy do Zarządu Glówne- 
go Kółek rolniczych. „Wyzwolenie“ stanowczo wy- 
powiedziało się przeciw połączeniu, natomiast, we- 
dlug twierdzeń „Chłopskiego Sztandaru”, działa- 
cze „Stronnictwa Chłopskiego” godzą się ma po- 
laczenic, w obawie przed wstrzymaniem przez 
rząd kredytów dla Kółek rolniczych. 

Bylismy naprawdę zaniepokojeni tym stanem 
rzeczy, kiedy radykalne stronnictwo godzi się z ob- 
szarnikami i oddaje im w posiadanie tak ważną 
placówkę drobnego rolnictwa. W ostatnim mume- 
rze „Gazety Chłopskiej“ poseł Wałoron ze Stron- 
nietwa Chłopskiego” prostuje wiadomości podawa- 
ne przez gazety „Wyzwolenia“ i oświadcza się ka- 
tegorycznie zarówno w imieniu własnem jaki 
stronnictwa, jako przeciwnik połączenia. 

Sprawa ta ma wielkie znaczenie dła chłopów. — 
Checa im bowiem zabrać jedyną większą organiza- 
cię gospodarczą. Dążeniem wszystkich żywiołów 
demokratycznych wsi winno być niedopuszczenie 
do połączenia z obszarnikami, a temsamem zaprze- 
paszczenia zdobyczy chłopskich. W obliczu nie- 
bezpieczeństwa winne ustać swory i kłótnie między 
stronnictwami lewicy chłopskiej. Wszyscy zgodnie 
powinni stanąć do walki o dobro rzeszy chłopskiej. 


Wzywa się Towarzyszy do skła- 
dania datków pieniężnych na fun- 
dusz prasowy „PRAWA LUDU“. 


PRAWO LUBE 


| 
| 


Dział samorządowy. 


| JAK MOŻNA ZAKAZAĆ SPRZEDAŻY ALKOHO- 


LU W GMINIE? 

Na szerek zapytań w powyższej sprawie wyja- 
Śniamy, że wede ustawy z dnia 23 kwietnia 1920 
r. można zakazać sprzedaży alkoholu w gminie. O 
ile w radzie minnel zasiadają nasi towarzysze, to 
powimi na posiedzeniu rady postawić wniosek o 
zarządzenie powszecimego głosowania w sprawie 
zakazu sprzedaży alkctoln w zuinie. O ile taka 
uchwała w radzie gminnej uie da się przeprowa- 
dzić, należy zwołać zgromadzenie publiczne w śej 
sprawie, przygotować krótkie podanie do zwierze 
chności gminnej « zarządzenie głosowania w spna- 
wie żakazu sprzedaży alkoholu arkusze z nasię- 
pującemi rubrykami D imię i nazwisko 2) wiek, 3) 

v domu, eolem zebrania podpisów jednej dzięsią- 
tej części mieszkuńtców gminy, którzy ukończyli 
24 lat. Me wynosi ta jedna dziesiąta część, latwe 
stwierdzić z ostutnicgo spisu wyborców do scimu, 
Po uzyskaniu podpisów jednej dziesiątci części 
mieszkańców powyżej 21 łat należy podanie przed- 
łożyć zwierzcineści ginimiej, a, © ile ta do 4 ty- 
godni nie zatządz: głosowania. donieść redakci 
„Prawa Ludu, wzgiędnie także o zarządzeniu 
głosowania. 

Art. 4 ustawy z dwia 23 kwietnia 102U 1. 6 ogra- 
niczeniach w snnzedaży napojów alkoholowych po 
Stanawia: 

„Gminy wiejskie i miejskie władne są w obrębie 
swych grmic uchwalić całkowity zakaz sprzedaży 
napojów alkoholowych. Uchwała taka winna za- 
paść w drodze głosowania powszechnego zwykdą 
większością głosów. 

(iłosowanie zarządza zarząć gininy bądź z wła 
snej inicjatywy, bądź ua żądanie piśmienie przy- 
najmniej iednej dziesiątej części mieszkańców gmi- 
ny, którzy ukończyli lat 21. 

Zarząd komunainy zarządza głosowanie naida- 
lej w ciągu czterech tygodni od daty przedstawio- 
nego żądania. 

Głosowańe odbywa się w dniu świątecznym. — 
Sposób głosowania określają przepisy wykonaw= 
cze”, 

Art. 2 rozporządenia wykonawczego (Dz. U. Nr 
98 noz. 650.z 1920 r, postanawia: 

„Głosowanie odbywa się we wszystkich nicjsce- 
wościach na zasadach obowiązuiących przy wybo- 
rach do rad gminnych lub miejskich według ordy- 
nacji wyborczej, obowiązującei dla wyborów do 
rad gminnych i miejskich w b. zaborze rosyiskim. 
Głosowanie odbywa się na podstawie ostatnich 
list wyborczych”. 

W R A S 
ODWOŁANIE KONFERENCJI RADY 
WOJEWÓDZKIEJ. 

Zapowiedziana na dzień 28 paździeenika br. Kon- 
ferencia Rady Woiewńódzkiej PPS zostala cwo- 
łana, 

Termin konierencii podany będzie po kongresie. 

WYDZIAŁ RADY WOJ. PPS 
W KRAKOWIE. 
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Listy z kraju. 


JAK SIĘ BURŹZUJE ORCHODZA 
Z ROBOTFNIKAMIE. 

Sopoty (pow. Nisko). 
Na folwarku Sopot, własność wielkiego przemy- 
słowca Franckego, robotnicy rołui są nieludzko 
wprost wyzyskiwani. Mieszkają w nędznych, bru- 
dnych, wilgotnych norach, wynagrodzenie otrzy- 
muja parae a w dodatku wynłacane z opóźnie- 
niem co jeszcze pogarsza ich położenie. Zarząd iol- 
warku wogóle nie liczy się z żądaniami robotników 
rolnych, nie dotrzymvie warwrków tunowy .zbioro- 

wej, która obowiązuje wszystkie folwarki. 
Do służby folwarcznej zwracają się przełożeni 

w iormie niepodobne: do powtórzenia. 

Vio tak w praktyce wygląda „Solidary zm spole- 


ewy” głoszony przez rozmaitych panów z jedyn- 
ki Fak wyglada „miłość* obszarników do chło- 


pów. Niena i nie może być zgody z rabami ob- 
szarniczymi, chłopi muszą 4 nimi watczyć, muszą 
tych darmozjadów przepędzić na cztery wiatry. 

iatego wszędzie powinne powstać organizacje 
socjalistyczie, aby raz. wreszcie położyć kres wy- 
ayskowi pracy lulzkiej. 


-——4]— 


JAK SIĘ GNĘBI BIEDNYCH CHŁOPÓW, 
Kadcza (pow. N. Sącz). 

Oa kilkudziesięciu lat nywa mieszkańcy Kad- 
czy pastwiska gminnego i jako tako utrzymywali 
się, Większość gminy, to przeważnie bezrołni, lub 
małorolni, posiadający po 1 lub 2 sztuki bydła. Fa 
jedua krowiua stanowiła dla niejednego cały jego 
majątek. Obecnie kilku bogaczy, przy sposobno- 
&i parcelacji. zabrało dla sicbie cale pastwisko, 
pozostawiając reszcie nieduże skrawki nieużytków 
ttrzesawiska, błota lub piachy). Kilkadziesiąt ro- 
dzin znalazło. się skutkiem tego w skrainci nędzy. 
Nie pozostaje bowiem im nic innego iak sprzedać 
bydło, sprzedać odrobinę gruntu, jaką posiadają i 
polść żebrać. 

Zwrócił się ei biedni, pokrzywdzeni chlopi do 
starostwa w Nowym Saczu, aby zechciało zbadać 
cala sprawę i naprawić straszną krzywdę, jaka 
się dzieje biedakom. 

Niestety, nimo wuniesionci prośby. starostwo 
nie rczymło nic w tym kierunku. Sprawa pozosta- 
Ja niezałatwiona. Cóż mają robić ci biedni ludzie? 
Czy mają umrzeć z glodu? 

Wciąż się u nas pisze © poprawie gospodarczej, 
o dobrobycie chłopa. Gdzież jest ten dobrobyt pa- 
nuwie sanatorzy? Coście dali chłopu? Głód, nędzę, 
poniewierke. To sa realne wyniki waszei gospodar- 
ki. 

Do tej Sprawy wgócimy jeszcze w następnych 
muneracj naszego PZN 


Popierajce „Prawo Ludu"! 


PRAWO LUDU 
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Ł ruchu Organizacyjnego. 


ZGROMADZENIA W OKRĘGU TARNOWSKIM. 


W tarnowskim okręgu wybórczym w dalszym 
ciągu pamuje żywy zuch orzasizacylny. . 

Dnia 29 września odbyło się liczne zzgromadze- 
mie chłopskie w Biecza (powiat Gorlice). Tow. po- 
seł Ciołkosz zlożył sprawozdanie poselskie, a na- 
stępnie ob. Sandecki przedłożył życzenia i żąda- 
nia Indności przedmieścia. 

Dnia 30 -września odbyła się konferencja w Ada- 
mierzu (powiat Dąbrowa), xa której omówiona 
sprawy mieżscowej parcelaci. Fow. poseł Ciol- 
kosz. zachęcał mieszkańców wsi do scatenia gri- 
tów. 

Dnia 4 b. m. na” wspaniałyma wiecu w Głiniku 
Mariampołskim (powiat Gorlice) przemawiali tow. 
poseł Dubois, poseł Ciollkosz, Petryła i Joachim 
Gajewski. Dawno Glinik nie pamięta tak pieknego 
wiecu. Przewodniczył tow. Moroz, sekretarzował 
tow. Niedermaijer. 

. Dnia 7 b, m. obchodzono w Farnowie Dzień Mlo- 
dzieży. Na wiecu przemawiali wow. Zyginiumt Gross 
z Krakowa i poseł Ciołkosz. Na zakończenie od- “ 
był się uroczysty wieczorek, na którym pzzema- 
wiał tow. Ziermiowski, zaś zorganizowana młodzież 
socjalistyczna popisywała się orkiestrą mandoliin- 
stów, chórem, ćwiczeniaani gimnastycznemi, de- 
klamacjami a wreszcie odegrano trzy utwory sce- 
niczne. Tegoż dnia odbyły. się zgromadzenia mlo- 
dzieży w Gorlicach i Gliniku Mariampolskim, są 
rował tow. Komorek z Krakowa. 

Również 7 b. m. odbył się wiec w Krzyżu E 
wiat Tarnów). Tow. poseł Ciolkosz omówił sytu- 
ucię polityczną i gospodarczą, tow. Žarek zrefe- 
rowal działalność Kasy Chorych. 

Dnia 13 b. m. odbył się w Dąbrówce iniułachiej 
(powiat Tarnów) wiec robotników, zawudnionych 
ia budowie Państwowej abryki Związków Azoto- 
: wych. Fow, posel Ciołkosz przedstawił sprawę 
wyborów do Kasy Cliorych. Przemówienia sana- 
torów Czerwca i Flanka nie dały wyniku i uchwa- 
lone glosować na listę socialistyczna. 


Dnia 14 b. m. odbyły się dwa wiece w Tarno- 
wie. Na wielkim wiecn kolelatzy przemawiali tow. 
posel Ciołkosz, Ryza, Sindalski, Czarnik i Łache- 
cki. Drugi wiec był poświęcony wyborom do Ka- 
sy Chorych, referowali tow. Kasper Ciolkosz i Ża- 
rek. Sanatorva Kempkę zebrani wyśmiali. 

Popołudniu odbył się wiec w Rzędzinie (powiat 
Tarnów). Po sprawozdaniu poselskiem tow. Ciof- 
kosza, tow. Ryza omówił wybory do Kasy Clio- 
rych. 

Ze wszystkich powiatów w okręgu naplywają 
tak liczne żądania, by urządzać wiece socialisty- 
czne, że nie sposób podołać tym żądaniom. Znak 
to, że uświadomienie Socialistyczne szerzy się. 
szybko wśród pracniącego ludi. 


—060— 


Nr. 41 


Doradnik prawniczy. 


DROBNI DZIERŻAWCY ROLNI. NIE DAJCIE SIĘ 
WYZYSKIWAC! 


Zgroza nieraz bierze, kiedy 
przekonują się socialistyczni działacze, jak tud 
wiejski mie zna swych praw ż ime umnie się bronić. 
Człowiek pyta sam siebie i imych, so też właści- 
wie robili po wsiach Witosy i Brodaccy, Boiki i 
Czuje — skoro nie pouczyłi ludzi o naiważniej- 
szych nawet sprawach. 

Tak żeż jest z ochroną drobnych dzierżawców 
rolnych, Słyszełi coś iudzie, źe jest taka ustawa, 
ale jaka iest iej treść — nie wiedzą! 

Wobec tego tutaj podajemy najważniejsze po- 
stanowienia ustawy z dnia 3i jipca 1924. chronią- 
cej drobnych dzierżawców noinycl. 

Ochrona drobaych dzierżawców obowiązuje do 
dnia 1 października 1930, ale iest niewątpliwe, że 
Seim w swoim czasie ochronę ię przedłuży. 

Ochronie. podlegają zrunty dzierżawne do 5 he- | 
htarów (czvii S'6335 morgów) użytków rolnych 
dla każdego dzierżawcy. Grunta dzierżawue uży- 
ie na sadownictwo lub zodowłę kwiatów nie są 
chronione ustawą, tak samo dzierżawa pastwisk 
1 hai wie podlega ochronie. 

Bez zgody dzierżawcy dzierżawę nie może być 
rozwiązana. Właściciel może jednak żądać zwro- 
tu wydzierżawionego grumiu, ieżeli dzierżawca z 
własnej winy nie zapłacił należnego czynszu w 
ciągu 30 dni po terminie. Tak samo ieżeli dzierża- 
wca bez zgody wlasciciela poddzierżawił grumt, 
może być z niego usunięty. ule tylko z poddzie- 
rzawiomej dzialki. 

Wojno wypowiedzieć dzierżawę conajuimiej na 
6 iuiesięcy przed uplywem roku gospodarczego, 
jeżeli a) wydzierżawiony grunt ma ulec rządowej 
parcelacji, b) jeżeli wydzierźawiony grmt iest 
własnością gminy wiejskiej Ib miejskiej, c) jeżeli 
łzierżawca posiada tyle samo albo więcej gruntu 
co właściciel. d) jeżeli właścicieł bezzwłocznie po- 
drzebuie parceli do celów budowlanych — icdnak 
tylko do pół hektara na rodzinę. 

Czynsz dzierżawny nia być płacony w dniu t-g0 
listopada każdego U dzierżawnego z dołu. 

Czynsz może być żądany, ustantwiamy i placo- 
ny tylko w kwocie pieniężnej i ma wynosić naj- 
wyżci dla klasy £ gruntów kwotę, odpowiadającą 
cenie targowci 150 kilogramów żyta, dla klasy H. 
— 135 kg, dla klasy Jll. — 120 kg, dla klasy IV. — 
105 kg, dla klasy V. — 90 kg. dla klasy VI. 
kz. dia klasy VLE — 60 kg, żyta od hektara. 

Ponadto dzierżawca obowiązany jest zapłacić 
przypadająca na niego część podatku gruntowego 
razem z dodatkami na rzecz samorządów. 

W razie Śmierci dzierżawcy w czasie trwania 
twierżawy, dzierżawa przechodzi na męża lub żo- 
nę, dzieci albo wnuków, którzy pozostawali ze 
amartym we wspólnem gospodarstwie albo też by- 
li przez niego utrzymywani. 

Dobra kościelne, fumdacyjne, samorządowe, a 
ad niedawna także i państwowe nie są objete prze- 
wisami: ustawy a ochronie dzierżawców,- 


ieżdźąc mo wsiach: 
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; mil starania, aby ograniczenia. 


5 


Poddzierżawcy korzystalją z ochrony ustawy. 
ale tyiko wtedy, jeżeli grunta wzięli w użytkowa- 

nie przed dniem 28 sierpnia 1924, Czynsz mają 
płacić wprost wlaścicielowi gruntu, 

Jeżeli dzierżawca płaci! czynsz wyższy od do- 
zwolonego ustawą, może sądownie zmusić właści- 
ciela do obniżenia czynszu. Cała aadpłacona nad- 
wyżka bedzie wtedy zaliczona na czynsz bieżący. 
a to na mocy artykułu 2 ustawy z dnia 3 Epea. 
1919 r. 

Redakcja „Prawa Ludu“ udzieli chętnie dalszych 
wyjaśnień i pouczeń na zapytania w sprawie o- 
chromy dzierżawców. Na odpowiedź należy nade- 
słać znaczek za 25 groszy. 


Sprawy cmióracyjne. 
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RUCH EMIGRACYJNY W SIERPNIU 1925 R. 
Wedlug zebranych przez Urząd Emigracyjny cyvit 
tymczasowych wyiechalło z Polski w sierpniu b. r. 
ozółem 9.038 osób, z czego na państwa Europy 
przypada 4.734 emigrantów, na kraje pozacuropej- 
skie — 4.304. Szczegółowe zestawienie wykaznie, 
iż do Francji udało się w omawianym: okresie 
3.556 osób, do Niemiec 1.0341, do Belgii 110, do Sta- 
tów Zjednoczonych Ameryki Północnej. 904, do 
Kanady 1.448, Argentyny 1.444, Brazylii 260, do U- 
ruzwaju 55, do Afryki 40, do Palestyny 60. Po- 
wróciło do kraju ogółem 1916 reemigrantów, przy- 
czem z Europy 1.344, z krajów pozacuropeiskich 
542. Reemigracja z Francji wyniosła 550 osób. « 
Niemiec 447, z Rumunii 47, ze Stanów Z jednocza- 
nych A. P. 124, z Kanady 65, z Argentyny 97, z Bra- 
zyhi 2, z Palestyny 117, 

POWRÓT ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH Z 
NIEMIEC. Urząd A przystąpił do zorga- 
nizowania reemigracii z Niemiec sezonowych ro- 
botników rolnych, biorąc za kwa lata ubiegłe. -— 
Przedewszystkiem czynione są starania w celu 
wprowadzenia dogodnych połączeń kolejowych, z 
których mogliby korzystać powracający robotnicy. 
Sprawa wymiany pieniędzy i opieki nad reemizran- 
tami w punktach granicznych powierzona zostala 
Polskiemu Towarzystwu Emigracyjuemu. 

- OGRANICZENIE EMIGRACJI DO ARGENTY- 
NY. Władze argentyńskie ograniczyły w ostatnich 
dniach emigracię, dopuszczając tylko następujące 
kategorie: rolników, osoby wezwane do Argenty- 
ny przez krewnych, kartami wezwań poświadczo- 
ucyh przez argentyńska generalną dyrekcię imigra- 
cii, osoby, które już były w Argentynie i mogą sie 
wykazać stamtąd świadectwami dobrego prowa- 
dzenia się. 

Władze argentyńskie tłówaczą swój krok obawa 
przed bezrobociem w miastach, głównie zaś w Bu- 
enos Aires. Państwowy Urząd Enmigracyiny poczy- 
i nie dotkuęły osób, 
ktróe przygotowały się iuż do wyjazdu i otrzyma- 
ły paszporty w starostwach przeć dn. 20 paździer= 


, nika r. b. 
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ustrój osy, 


wozpoczynim nowe Kursy 
ana 3 września 1928 roku. 


> Wpsy i iałórmacje w kancelarii szkoly codzisnnie od 
9 do 3? popol, Formy na zamówienia, — Pracownia w miejscu. 


NOWY SYSTEM PLAC ROBOTNIKÓW, ŻA- 
TRUDNIONYCH NA PLANTACJACH BURA- 
KÓW. Organizacia ziemian duńskich zawiadomiła 
polski Urząd Emigracyjnv, tź dla robotników, za- 
trudnionych przy uprawie buraków, przwięty zo- 
stał nowo opracowany sposób obliczania nałeżato- 
ści poza płacą dniówkową, wzęlędni cakardowa. 
zależną cd wyniku plonów, Sposób obliczania iest 
rezultatem porozumienia organizacii rolników oraz 

. związku dnóskich robotiików rolnych i zmierza do 
uproszczenia cbliczeń odpowiadających istotnemu 
stanowi rzeczy, . Nowy układ taryfowy stosuie 
się w równej mierze do toboinic polskich, które 
na podstawie umowy zawattei między Urzędem 
Fmigracyżjnym w Warszawie i wymienioną orga- 
nizacją pracodawców duńskich udają się rok rocz- 
nic do Danji na roboty sezonowe przy uprawie i 
zbiorze buraków. 
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Przesląd gospodarczy. 
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Gielda zbożowa w Krakowie. 


Notowano dnia 19 października 1926 za 100 kg. towaru. 
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"aktu do księgi. bądź samej 


ZSYCHANIE SIĘ KÓŁ. „Rolnik Śląski” podaje 
sposób przeciw rozsychaniu się kół Radzi miano- 
wicic takie koło przez kilka godzin namoczyć po- 
czem wyjąć, posypać dobrze solą i znowu włożyć 
do wody. Kolo takie wytrzymuje potem dłuższą 
susze i icsi zdatne do użytku. Posypać można też 
kainitem, uważać przytem jednak, by wody takiej 
nie piło bydło lub kanie. 


KRONIKA. 


PAŹDZIERNIK — LISTOPAD 


Dre) iana toto To 

h f Szymona Tadeusza 1623 | 1618 
297.| Narcyza b w. kuzubji p. m. 1625 | 1616 
gt wi Germana i Sarepiona bb, ww. 626 ; 1614 
518.|| Wigiłja, Symfroerjusza mm. 628 | 1612 


| Wszystkich świętych, Jul. 
2 l F Dzień zaduszny 
55. Huberta b., Sv. 


PRZEKAZANIE SPRAW INWALIDZKICH MI- 
NISTERSTWU PRACY. Gazety warszawskie do- 
mosza, Że wkrótce ma nastąpić przekazanie przez 
M. S. Wojsk. agend w sprawach inwalidzkich ani- 
misterstwu pracy. W mministrstwie pracy utwotzo- 
ny zostanie dła tych spraw specjalny wydzial. 

Wraz ze zmianą urzędu centralnego dla spraw 
inwalidzkich, nastąpi przekazanie szeregu iunkcyj 
aaministracyinych agendom, podlegającym mini- 
stersbwu pracy. Leczenic inwalidów prowadzić 
będą Kasy Chorych. 

OPŁATY STEMPLOWE OD UMÓW, Minister- 


„stwo spraw wewaętrznych wydało reskrypt do 


wojewodów wschodnich województw, w którem 
wyjaśnicnce zostało jakie akty i umowy, wciągnięte 
do księgi umów, prowadzonych przez urzędy 
gimiune, podlegają oplatom stemplowym, oraz do 
jakici wysokości «piaty te mają być oznaczalc. 
Wyjaśnienie dotyczy umów o dzierżawy, © kupno, 
sprzedaż nieruchomości. umów o świadczenie u- 
sług, obiigów i pełnomocnictw. Opłaty stempłowe 
moga być uiszczane ny formie znaczków stempło- 
wych, kasowanych przy wpisywaniu aktu do księ- 
gi, bądź też przez przedstawienie urzędowi skart- 
bowemu w ciągu trzech tygodni od dnia wpisania 
j księgi, bądź odpisu 
aktu. 

NOWE PRZEPISY MELDUNKOWE. Dnia 19-go 
b. m. wchodzi w życie rozporządzenie o kontroli 
ruchu ludności. W myśl tego rozporządzenia każ- 
dy, kto przebywa w pewaej miejscowości dlużei 
niż 24 godziny winien być zameldowany w gminie 
przed uplywcin następnych 24 godzin. Obowiązek 
zamełdowania ciąży na właścicielu lub dzierżaw- 
cy domu. w którym poglegający zamełdownanii 
przebywa. Kto opuszcza swoje micisce zamieszka- 
nia i przenosi się do innei miejscowości lub przc- 
prowadza się do innego mieszkania w innym do- 
mu w obrębie tej samej miejscowości, winien być 
wymełdowany w gminie przez właściciela tub 
dzierżawcę domu, w którym mieszkał przed upły= 
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wem 48 godzin od cliwili opuszczenia miejsca za- 
mieszkania. Zameldowanie i domekdowanie oraz 
potwierdzenie nie podlegają żadnym opłatom. 
Dla celów kontroli ruchu ludności mogą organa 
władzy administracyinej ogólnej, gmin i policji 
państwowej żądać wylegitymowanią się. Dia ula- 
twienia legitymowania się wydane będą na żąda- 
nie przez gminy dowody osobiste osobom w tych 
ziminach zamieszkałym i zameldowaunym. Za do- 
wody te pobiera się 60 gr. tytułem zwroiu kosz- 
tów druku. Innym oplatom dowody osobiste, jak 
również podanie o ich wydanie nic podtegają. 
Jednolity wzór tych dowodów dla calego Pań- | 
stwa oraz tryb postępowania przy jich wydawania 
ustali rozporządzenie min. spraw wewnętrznych. 


NOWY MISTRZ STRYCZKA I SZUBIENICY. 
Więszanie ludzi nie nałeży zapewne do funkcji 
przyjemnych. — Dotychczasowy mistrz stryczka, 
pbięrwszy kat ziędwoczonej Polski, Stefan Macie- 
jewski z Poznania zrezygnował ostatecznie, po 
Augotrwałej „rozterce duchowej ze swego sta- 
nawie ka, 

Macieiewski 
fumkcit wieszania budzi 
dłuższe utodowanie. — Wyprawiał przestępców 
na tamten Świat, gdyż < Ini Żyć, u nie mógł zna- 
leźć imej pracy. Ale pełnił swą fuakcję ze wstrę- 
tem. Po każdej egzekucii Maciejewski mnasiał zapić 
dokladnie niemiłe wrażenia. 

Później byly kat upiiał się codzień ze zmariwie- 
nja, że coraz mmiej kandydatów na tamte świat 
i jego posada staje się powoli synekurą. 

Maciejewski zamienił obecnie stryczek gu pióro 
korespondenta niemieckiego w jednej z firm traus- 
portowo ckspedycyinych w Warszawie. Do Po- 
znanja nie chce wracać, gdyż rodzina Maciejew- 
skiego, na wiadomość o katowskiem jego zaięcii, 
zerwała z min stosunki. 

Następca mistrza stryczka Antoni Wóicik z Ja- 
błonny, posiada podobno większy talent od nau- 
szyciela. Wójcik, nżywający podczas służby psete- 
donimu „Braun“, pomagał Maciejewskiemu we 
wszystkich egzekucjach. 

Pierwszy samodzielny występ nowego kuta od= 
był się w Kołomyi. 

SKANDAL DĘBICKI! W Dębicy mialo się od- 
być duia 15 bm. uroczyste otwarcie olbrzymiej 
rzeźni i fabryki wędlin, wybudowanej kosztem 
kiku mikłonów złotych przez rząd. Swego czasu 
witosiki opanowali calkiem to przedsiębiorstwo 
jeszcze w czasie budowy. stopiero rząd pomaiowy 
im ta odebrał iako swaią własność, mozostawiając 
jednak je w dzierżawie niedołężnei spółce. Uta- 
piono na bwlowę i urzadzenie kilka milionów zło- 
tych, miano ratować biłaus handlowy wywozem 
miesa i wędlin, tymeczasenr w rzeźni bije się po kil- 
ka świń a zapowiedziane na 15 bm. uroczyste 9- 
twarcie przy udziale ministrów nie odbyło się. 
Sprawa ta stałe się skandalem. Fo też posłowie 
nasi hędą musieli poruszyć ią w sejmie. 

ZAKUTY W KAJDANY WIĘZIEŃ UBEZWŁA- 
DNIŁ KONWOJENTA. W Nowogródku odsiady- 
wał karę 15 lat ciężkiego więzienia niejaki Jerzy 
Łomuć, groźny bandyta, który dokonał szeregu 


niemiłej 
zmusił go brak pracy i 


twierdzi, że da objęcia 
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napadów rabunkowych na tęrenie powiatu nie- 
świeskiego. Onegdaj Łomucia miano przewieźć z 
Nowogródka do Grodna, gdzie przeciwko bandy- 
cie wytoczona zostala ponowna rozprawa sądo- 
wa. W czasie eskortowania bandyty w pociągu 
przez posterunkowego Maana Gąsika, Łomuć 
skorzystawszy z nieuwagi posterunkowego, ude- 
rzył go tak silnie kajdankami w głowę, że poste- 
runkowy stracił przytomność. Wówczas bandyta 
wwolnił się z kaldan ż wy sap z pociągu, będą- 
cego w pełnym biegu. Poci: s zatrzymano, jednak- 
; że mimo pościgu, bandyty Re ujęto. 

STRASZNĄ ZEMSTA NA TLE MAJĄTKOWEM. 
Onezdaj w godzinach rannych znaleztonuo ma po- 
lach wsi Sapozowo w powiecie luckim zwłoki naj- 
bogatszego gospodarza wymienionej imiejscowo- 
ści, nazwiskiem Daniela Cieślika. 

Jak ustalono, Cieślik został zamordowany ude- 
rzeniem w głowę ostrem narzędziem, nadto otrzy- 
mał dwie rany postrzałowe. Mordercy owinąwszy 
swą ofiarę paltem, zbiegli w niewiadomym kiermi» 
ku, Zarządzone dochodzenia nuiawniły sprawców 
zbrodni. Otóż ustalono, Że ka. morderstwa ra 
osobie ae dokonali dwaj icgo szwagrowie 
Semen Saporowski i W oeie Mazur, miesz- 
kańcy Sapogowa. Motywem zbrodni była zemsta 
na tle inajątkowem. 

Zamordowany Cieślik, procesując się o podział 
majątku ze swymi szwagrami, proces wygral, U- 
rażemi ten $ S 08 ski i Mazur od dłuższego oza- 
su nosili się z zamiarem zgładzenia Cieśfiica. W 
tym też sM wynajęli nawet przed kilku imiesią- 
cami niejakiego Reksa, któremu ofiarowali 300 zl. 
za zamordowanie Cieślika. Reks iednak odniósi 
pieniądze na posterunek policii państwowej wyija- 
wiając całą prawdę. W tych dniach miała się na- 
wet odbyć z tego powodu rozprawa sądowa prze- 
ciw mordercom. Mazura i Saporowskiego areszto- 
wano i osadzono w więzieniu firckiem. 


Kronika zagraniczna. 


TOW, MACDONALD PRZECIW STANOWISKU 
CZECHOSŁOWACJI. Wódz angielskich socjali- 
stów (Labour Party) tow. Macdonald w swei po- 
dróży po kontynencie bawił w ubiegłym tygodniu 
w Pradze, gdzie go czescy towarzysze przyjmo- 
wali uroczystym wieczorkiem. Następnie pojechal 
do Niemiec, gdzie w poniedziałek wygłosił wielką 
mowę, podnosząc, że jest wielką szkodą dla poko- 
in europejskiego, jeżeli poszczególne państwa pto- 
biem mniejszości narodowych uważają za sprawę 
czysto wewnętraną. Ten problem musi zostać roz- 
wiązany przez regionalne swobody. Te wynarze- 
nia tow. Macdonalda godzą wylacznie w Czeclho- 
słowacię, której minister spraw zagranicznych dr. 
Benesz w Genewie zwalczał stanowisko niemiec- 
kie, ażeby sprawę mniejszości załatwiać w drodze 
międzynarodowej, a stanął na punkcie. że sprawy 
mniejszości są Sprawa węwauętrzuą. Jest to tem 
charakterystyczniejsze, że te słowa wygłosił Mac- 
donald w Berlinie na drugi dzień po swej wizycie 
w Pradze. 


RLĘSKA SYSTEMU RZĄDOWEGO NA WE- 
GRZECH. W Wielkim Kaniżu odbywały się wy- I 
bory uzupełniające do seknu, których rezultatu 0- 
czekiwano z mapięciem. Pojedynek wyborczy to- 
czył się pomiędzy Tiborem Kalłay'em, który wy- 
stąpił jako mieznoszący obecnego teżymu ma We- 
grzech i odwolał się do wyborców oraz katdyda- 
tem rządowym Józefem Parzo. Znamienne było 
ogłoszenie wszechmocnego — iak sie wydawało 
— lecz trochę przedwczesne tamtejszego Żupana, 
który głosił: „Chociażby mie miał pozostać kamień 
na kamieniu, to musi być wybrany rzadowy kan- 
dvdat'. Jednak Kallay został wybrany przygnia- 
tająca większością głosów. Kallay szed! do walki 
wyborczej z programem liberalnym: przywróce- 
nie na Węgrzech wolności obywatelskich, którą 
nęka system Hortlrv — Bethlen. Wybór iego ozna- 
cza więc zasadniczą klęskę systemu rządowego 
w tym okręgu wyborczym. 


Rozmaitości. 


NIEBOSZCZYK, KTÓRY OBUDZIŁ SIĘ W 
GROBIE. W Międzyrzeczu pow. bialskiego 21-letix 
Motel Lejba Katcew poczuł pewnego duia senność. 
NFszedł więc do pobliskieł sbaini niejakiego Gotd- 
manna i natychmiast zasnął. Po upływie doby do 
stajni wszedł Goldmann i znałazł swego gościa, le- 
żącego bez oznak życia. Miejscowy felczer stwier- 
dził Śmierć. Nazajutrz miał się odbyć pogrzeb. W 
chwili gdy spuszczosio zwłoki do dołu i ma niebo- 
szczyka spadła pierwsza łopata ziemi, ten ocknął 
się i krzykuał: „Precz stąd draby!“ Tium w sza- 
lenym popłocim i strachu rozbiegł się ua wszystkie 
strony. Po dłuższej chwili rodzina wsrócła na 
cmontanz i wyciągnęła go z grobu. — Przybyły le- 
karz stwierdził łetarg, który trwał trzy dni. 

JAK WIKARY POBIŁ PROBOSZCZA. W mie- 
ście Amsterdamie (w stanie nowojorskim) zaszedł 
iak donoszą gazety amerykańskie — następujący 
wypadek: W nocy około godziny dziesiątej de ple- 
banji ke zj kościoła e YI św. Stanista- 
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wa, wezwana został policia. Przybyi na miejsce 


detektywi stwierdzili. że proboszcz parafji 50-letm 


Antoni Pincurek, pobity został i poraniony- bole- 
śnie przez wikarego ks. Pawła Miskowicza. Nos 
proboszcza został zimiażdżony, Na głowie kapłana 
znaleziono kilka głębokich ran, zadanych, jak 
stwierdzono, kolem z płotu. Wikary vie poniósł 
żadnego szwanku. Świadkiem bóiki była siostrze- 
nica proboszcza, spełniająca obowiązk: gospodyni. 
Stwierdzeno, że księża podobno posprzoczałi ‘è w 
Sprawie mszy żałebuyvci:, które następn=go ŚR 
miały być odprawione. Gdy policja przybyła na 
plebanię, obaj księża znaidowali się w nocnej bie- 
liżnie. W pokoju gospodyni, która również w 10- 
cnej bieliźnie wybiegła przed plebanię i narobiła 
wrzasku. znaleziono nabity rewolwer. Obai księża 
odmówili wyjaśnień prokuratorowi, twierdząc, ŻE 
przed złożeniem: zeznań muszą się poroz-imieć z 
biskupem. Można się domyśleć, iak budujące po- 
działała ta awantura duszpasterzy na owieczki... 


Kropidło. 


NIE DAJE MLEKA. 

— Melduję wieiniażnenu dziedzicowi, co ta kro- 
wa, którą wielmożny dziedzic kupił niedawna, już 
mleka nie daje. 

— Cóż to?... Nie karmicie jeji? 

— Karmić.. byśmy kasmili. tytlko ona sama jeść 


— Więc chora? 
— Chora nie jest 
— Cóż lej tedy? 
— A no, mówiąc 


t, (yła się nie rusza. 


poprostu zdechła wozotaił 
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f to nie wszystkie AN WA me choć 
p karmelki śmietankowe z godobnym napisem 
; lecz tylko te z napisem są nasładowaictwami, 


Komu więc zależy na prawdziwych i naj- 
iepszych karmelkach Śmietankowych 
MANGLDA niechaj zażąda i baczy 


stewo ję ` N 


SZKOŁA SZOFERSKA ST. SZYBOWICZA, Kraków, Arjańska 1 


Szkoli najlepszych szoferów we własnych największych warsztatach samochodowych. 
Kursy 2 i 3-ch miesięczne, wolne mieszkania dla zamiejscowych. — Opłata do 12-tu rat. 


Piszcie o prospekty! 
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Wpisy codziennie! 


